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Poznań, dnia 29 lutego. 


Bank Przemysłowców w Poznaniu. 


Na piątkawem zebranin p. St. Ołyński, czło- 
nek Rady Nadzo rczćj, zdawał sprawozdanie z wy- 
niku rewizyi Banku, dokonanój przez rewizora 
Związku rewizyjnego, ks. patrona Wawrzyniaka. Pan 
Ołyński zauważył przy tem, że ks. patron Wawrzy- 
niak polecił w swym protokule rewizyjnym Badzie 
Nadzorczćj, aby stawiła wniosek o skreślenie $ 46 
Ustaw Banku, który to paragraf opiewa, że człon- 
kowie Zarządu, a więc płatni urzędnicy Banku, 
nie mogą ami pożyczać pieniędzy z kasy, ani też 
podpisywać dla drugich weksli. 

Pan Ołyński oświadczył jednak, że Rada Nad- 
zorcza oświadczała się wręcz przeciw tój radzie ks. 
patrona Wawrzyniaka, 

Ta rada księdza rewizora zdziwiła człenków, 
dla tego też słusznie p. Franciszek Andrzejewski 
zażądał odczytania protokuła rewizyjnego, aby człon- 
kowie poznali przebieg i rezultat rewizyi, oraz po- 
budki ks. rewizora, dla czego radził ów paragraf 
skreślić. 

Ani Rada Nadzorcza, ani Zarząd nie mieli 
ochoty czytać protokuła i zastawiali się tem, że 
w protokule są nazwiska wymienione, a odczytanie 
nazwisk mogłoby być dla wielu członków nie miłą 
rzeczą. Po dłuższój dyskusyi p. Fr. Andrzejewski 
odstąpił ad tego, żeby protókuł 2 nazwiskami był 
odczytany i zgodzona się na wniosek p. dr. Szy- 
mańskiego, żeby odczytać tylko ten ustęp, który 
dotyczy $ 46. Ustęp ten odczytano i Osnowa je 
jega brzmiała mnićj więcćj tak : § 46 zakazuje urzę- 
dnikom Banku w Zarządzie brać pożyczki i żero- 
wać drugim weksle, że jednak mimo to tak się nie 
dzieje i powstaje sprzeczność między Ustawami a 
praktyką, którą rewizor musi zawsze wytykać, więc 
najlepiój $ 46 skreślić, niech członkowie Zarządu 
pożyczają sobie pieniędzy z Banku, niech drugim 
weksle żerują, a wtedy rewizor nie będzie miał nic 
do manitowania. 

Byłaby to prawie taka sama logika, gdyby 
kto powiedział: siódme przykazanie mówi: nie kra- 
dnij! — że jednak ludzie kradną i powstaje cią- 
gła sprzeczność między przykazaniem a praktyką 
Życia, więc najlepićj siódme przykazanie z tablic 
mojżeszowych skreślić. 

Dr. Szymański wyraził Radzie Nadzorczćj po- 
dziękowanie za to, że za radą ks. patrona Wa- 
wrzyniaka nie poszła. Ponieważ ks. patron Wa- 
wrzyniak jest bardzo dobrze obeznany z interesami 
Spółek, być może, że nim przy tem kierowały po- 
budki, których innym trudno się domyśleć. 

Równie zajmujące dyskusya toczyła się nad 
kosztami administracyi, Koszta te wynosiły w ostat- 
nich trzech latach w przecięciu 15,500 m. Rzecz 
prosta, 2a muszą się one także wzmagać z rozros- 
tem Banku, za rok 1891 wyniosły one jednak 
19,098 m., a więc około 3,500 m. więcćj, aniżeli 
zwykle. Zaszła przy tem rzecz nieco draźliwa Na po- 
grzeb i nagrobek dla zmarłego dyrektora Banku wy- 
dała Rada Nadzorcza około 1100 i to w tćj for- 
mie, że na koszta pogrzebu miała upoważnienie od 
walnego zebrania, a na koszta nagrobku żadnego 
upaważnienia i nagrobek ten kazała na własne ry- 


Pan Fr. Andrzejewski zażądeł wyjaśnienia téj 
sprawy, dr. Szymański zaś skonstatowania na pod 
stawie protokułów, czy Rada Nadzorcza miała upo- 
ważnienie do stąwiania nagrobka, czy nie. Nie cho- 
dziło tu bynajmniej o ujmowanie w czemkolwiek 
bądź zasługom zmarłego dyrektora, ale o prawne 
warunki, pod jakiemi w ogóle wolno Radzie Nad 
zorczćj dysponewać funduszami Banku. Przyczyniły 
się do tego także głosy, które już przed kilku mie- 
siącami odezwały się na walnem zebranin Banku z 
strony, która funduszami Banku chciałaby szafować 
podług fantazyi. 

To też p. Fr. Andrzejewski wśród ogólnego 
przytakiwania zebranych wykazywał, że jesteśmy 
spółeczeństwem dopiero dorabiającem się, że trzeba 
za tem nnikać wszelkich szumnych wydatków. kto 
chce m eć szumne wydatki, niech sięgnie do wła- 
sn éj kieszeni, ale nie do publicznych funduszów. 

Rada Nadzorcza snać mie rozumiała rzeczywis- 
tych pobudek p. Fr. Andrzejewskiego, bo najprzód 
jasnych cyfr nie podała, a potem zaczęła apelować 
do sentymentalności członków i dowodzie, że w 
swem przekonaniu była uprawnioną do tego wy- 
datku. 

Dr. Szymański wykazał na padstawie Ustaw, 
2e Radzie Nadzorczćj nie wolno fenyga wydać na 
żadną sprawę, jeżeli wydatek nie jest naprzód Usta- 
wami przewidziany albo przez walne zebranie uchwa 
lony. Gdy zażądał zapisania sprawy tój do proto- 
kułu. wtedy przewodniczący zebrania wyręczył Ra- 
dę Nadz. i przyznał, że co do nagrobka żadna 
uchwała nie zapadła. Potem zebranie udzieliło 
pokwitowania Radzie Ńadzorczćj i Zarządowi, 

"ran Fr. Andrzejewski powrócił jeszcze raz do 
tój materyi pod wnioskami į wyraził życzenie, żeby 
Rada Nadz. zachowała pewną powściągliwość przy 
nadzwyczajnych wydatkach, 

Panu Fr. Andrzejewskiemu należy się za ta 
energiczne wystąpienie uznanie tak z strony człon- 
ków, jak i samćj Rady Nadzorczćj [Im jeśnićj 
członkowie występują, tem więcćj ułutwioną pracę 
ma Rada Nadzorcza. Zyskują tu obie strony. Du 
bro naszych Spółek wymaga supełnćj, swobodnój 
jawności na walnych zebraniach, a p. Fr. Andrze- 
jewski bardzo słusznia zauważył, że jeżli kto, tu 
właśnie Poznań winien świecić przykładem i radą 
drugim Spółkom i odwołał się na wieści. jakie ga- 
zety o Sremie, Obornikach i Toruniu podały, 

Wystąpienie p. Fr. Andrzejewskiego nabrało 
jeszcze większego znaczenia w skutek referatu „Dzen 
nika Pozn*. Pismo to przedstawiło tę sprawę tak, 
jak gdyby pp. Fr. Andrzejewskiemu i dr. Szy- 
mańskiemu chodziło o to, żeby ani grosza nie da- 
no ni na pogrzeb ni na nagrobek. Żə obu tym 
człankom chodziło tylko o stronę prawną, o tem 
„Dziennik“ ani pisnął. 

Wogóle nasze wielkie pisma pokrywają wszy- 
stko milczeniem, co się w Spółkach dzieje — mie 
dobrego. O Tornuin, o Kasie Sremskićj ani słówka 
w nich nie ma. W małych gazetach są skargi na 
Spółki w Krotoszynie. w Krobi, ale w wielkich 
pismach sza o tem. Milczenie to nakazuje im in- 
teres własny. 

Tego nie trzeba spuszczać z oka, bo po za 
tem kryją się bardzo rozgałęzione interesiki. 


Wiece szkólne w Prusach Zachodnich. 


— Wiec w sprawie szkólaćj odbędzie się w Sie- 
moniu dnia 2 marca — a więc w Prpielec — 
po południu o godzinie 2 w lokalu p. Plońskiego. 

— Wiec w sprawie szkólnćj odbędzie się w K o b- 
dowie pod Wrockami w niedzielę 13 marca o 3 
po południu w mieszkaniu p. Krusiewskiego, da- 


zyko postawić, stawiając koszta w rachunek admi- | wniejszem wdowy p. Burczyńskićj. 


nistracyj, 


— Wiee w sprawie szkólnój odbędzie się w 


Żukowie w niedzielę dnia 6 merta o godz, 3 
po poł. na sali p. Gleinerta. O liczny udział Win- 
rusów uprasza — Komitet. 


Listy do „Orędownika”. 


Z Mogilna, 28 lutego. Bank tutejszy za- 
łożeny w roku 1873 choć się z wolna rozwija jest 
jednak prawdziwą pomocą dla klasy średniój tak 
w naszem miasteczku jak i okolicy, a co najgłów- 
mniejsza, iż interesa tegoż Banka stoją bardzo do- 
brze i dotychczas żadnćj straty nie było. W roku 
bieżącym zredagowała osobne wybrana komisya 
nowe ustawy, które na walnem zebraniu 25 stycznia 
jednogłośnie przyjęto, Organem Banku był dotych- 
czas „Przyjaciel Ludu.* Na wniosek członka Za- 
rządu p. S. przyjęto na temże walnem zebranin 
jednogłośnie, iż oprócz „Przyjaciela Ludu* ma Bank 
nasz obrać sobie „Orędownik* za organ, w którym 
swe ogłoszenia umieszczać będzie. Odnośae uchwały 
są już zapisane do rejestru handłowega. Do Za- 
rządu ponownie obrani p. W. Filisiewicz na dyrekto- 
ra a p. Józef Stark na kasyera, 

W mieście naszem biorą się nasi bardzo do 
chleba. Nikną coraz więcćj pijatyki, próżniactwo, 
karciarstwo, niesnaski i zazdrość. 

Ku wielkićj pociesze możua zsznaczyć, iż wieł- 
kie niesnaski, jakie tu od 3 lat istniały, a które 
głównie wzniecił ktoś nie należący do klasy średnićj 
ohywatelskićej z gniewu za to, iż klasa średnia 
objawiła jawnie, iż sama jest zdatna do prowadzenia. 
swych interesów bez komendy i odepchła od siebie 
jasnego pana i jego zwolenników z tak zwanéj „in- 
teligencyi lutejszój,* Doszły gniewy tak dalece, 
iż powstały procesa między obywatelami. W końcu 
jasny pan i „inteligentni“ oraz ci obywatele, którzy 
się dali na lep schwycić, zwinęli chorągiewkę i u- 
stąpili, uznawszy swe błędy i naprawiwszy publicznie 
nawet złe, którego sią stali przyczyną. 

Braknie nam tu polskiego handla łokciowego 
i budowniczego. Oba interesa miałyby powodzenie. 
Budowniczego w całem tego słowa znaczeniu wcale 
w Mogilnie nie ma. Nadchodzi właśnie pora do 
przedsiębrania budowli i cieszyło by mas bardzo, 
gdyby się budowniczy Polak jak najprędzej tu o- 
siedlił. 

Wreszcie wyczekują parafianie od dawna choć 
jednego wikaryusza do pomocy tutejszemu pro- 
hoszezowi i ku wygodzie parafian. Parafia nasza 
bardzo wielka, a jest tylko ksiądz proboszcz sam. 

Mamy nadzieję, iż Wyższa Władza Duchowna 
sprawić łaskawie raczy, iż nam od Wielkićjnocy 
przeznaczy jednego wikarego. 


Nowiny polityczne. 


"— Z Berlina. Dzienniki berlińskie rozpi- 
snją się obszernie o rozruchach berliń- 
skich i donoszą, że w sobotę po południu ze- 
brały się niedaleko zamku królewskiego znów tłumy 
ludu. Policya zoowu musiała wkroczyć i w nie- 
których miejscach, gdzie tłumy rozejść się nie 
chciały, ale stały uparcie, przywracała z pałaszami 
w ręku porządek. Kilkanaście osób raniono. Około 
4 godz. po południu powracał cesarz do zamku. 
Cesarza powitały tłumy okrzykami radości. Około 
6 godz. wieczorem zgromadziły się tłumy i to około 
3000 asóh przed mostem Fryderykowskim. Poli- 
cya kilkakrotnie wzywała. ażeby sią rozeszły, A 
gdy wzywania nic nie pomogły. dobyła znów pała- 
szy i rzuciła się z niemi na hałaśników. Powstałą 
krótka bójka, raniono znów kilkanaście osób i tłu- 
my, krzycząc i hałasując przeraźliwie, dały dra- 


paka. Składów nie rabowano, bo przezarni kupcy 
pozamykali je szczelnie. Na rogu nowćj ulicy 
„Śchóchansen* zatrzymały się znowu tłumy i znów 
rozpoczęły się pomiędzy niemi a policyą krótkie 
bójki. Tu nie obyło się bez rabunków i zniszczenia. 
U jednego rzeźnika rozbito skład i pozabierano 
znaczną ilość mięsa, kiszek itp. Tak samo zro- 
biono i w składzie u pewnego piekarza. Iuny rze- 
źnik był przezorniejszy, bo stanął we drzwiach 
swego składn i sam rozpasanym tłamom rzucał kisz- 
ki, mięso i okrasg. Gorzćj poszło pewnemn szewcowi. 
Do składu jego wtargnęły dzikie tłumy i częściowo 
już w składzie samym zniszczyły towary, a czę- 
ściowo powyrzuesly je na ulicę. Również i na 
kilku innych ulicach dopuszczono się podobnych 
nadużyć w składach cygar, restauracyach, 
piekarniach itp. Ale na tem skończyły się już 
prawie rozruchy nliczne. 

Jeszcze około 9 godz. wieczorem zebrały się 
tłumy znów nie daleko zamku królewskiego i gdy 
cesarz o tym czasie jechał w powozie na jakąś za 
bawę, niektórzy witali go okrzykami radości, inoi 
znów sykaniem i gwizdaniem. Policya nie długo 
jednak zdołała rozproszyć hałaśników, którzy po- 
woli udawali się już do domów. Od czasu tego 
już nie zakłócono spokoju i porządek był już jaki 
taki na ulicach, 

Rozruchy berlińskie nie są miczem ionem, jak 
tylko tem, co się w ostatnich tygodniach działo w 
tyłu innych mniejszych miastach Niemiec. Do za- 
burzeń ulicznych przyszło także niedawno temu i 
w Królewcu, Brunówiku i w wielu innych miastach. 
W Królewcu umiano zażegnać burzę niedługo i uci 
szono wzburzone tłumy, W Brunświku natomiast 
<dbywały się daleko gorsze sceny, aniżeli w Ber 
linie i polie miała dsleko więcój trudu, ażeby 
uskramnić hałaśników. 

Wszystkie dzienniki berlińskie piszą zgodnie, 
że rozruchów nie wszczęły uczciwi, a nie mający 
tylko zatrudnienia robotnicy, których głód i bieda 
popchnęły de takiego kroku, ale ludzie tacy, któ- 
rzy nie chcą pracować z lenistwa, którzy czują pe 
wien wstręt do pracy, Byly to więc najgorsze i 
ostatnie szumowiny Berlina, które nie z głodn, ale 
z czystćj rozpusty wszczęły zaburzenia, R następnie 
w rozpasanym szale na: dy na składy i nisz- 
czyły wszystko, co tylka 1u wpadło w ręce. Roz- 
ruchy berlińskie nie były zatem żadnem greźnem i 
wielkiem niebezpieczeństwem. 

Nawet dzienniki socyalistyczne potępiają ber- 
Jiśskie zaburzenia i piszą, że socyaliści w nich mie 
brali żadnego udziału. Ludzie podupadli moralnie 
i umysłowo, zbrodniarze, złodzieje, warchały i ban 
kruci moralni, którzy nie wiedzą, jak mają dzień 
spędzić z nudów, wczrzęli zaburzenia. Toni porzą 
dni i uczciwi robotnicy nie brali w nich udziału. 

— Petersburg. Gubernator Pułtawy, książę 
Golicyn. otrzymał zupełnie niespodzianie dymisyą. 
W Pułtawie wykryto niedawno, jak wiadomo, kilka 


Droga przez las. 


Powleść na tle stosunków Królestwa Polsklega. 
(Cigg dalszy). 

— To ojcze, jeszcze nie bieda, można się do- 
brze oprzeć o tę podstawę — odparła niefałszywie. 

— Miałam dziś piękny dzień życia — dodała 
sobie wieczorem, gdy została sama, — Zyskałam 
przyjaciela i przekonanie, że w głębi duszy niejeden 
z pomiędzy nas jest lepszym, niż się zdaje. 

I naraz, nie wiedząc na zasadzie jakicgo związ 
ku myśli, przyszła jéj na pamięć zwrotka poezyi 
Pola. — „A tćj szlachcie znarowionej, gdyby Bóg 
dał rozum kmieci.“ 

Marysia przybiła ostatecznie do pożądanego 
portu. Życie jój otrzymało tę podstawę dobrą, 
która pozwalała mu płynąć strumieniem spokojnym 
bez szarpania się bolesnego, bez wyciągania rąk w 
próżnią. Czy przecież, odciąwszy się tak od prze- 
szłości całój, nie czuła się niekiedy samotną i jak 
gdyby przeniesioną na na innego planetę — czy 
nie przychodziły na nią nickiedy te nie określóne 
tęsknoty i żale, które każą piersi westchnąć dla 
tego, że wiatr wieje, że słońce świeci, że odzywają 
Się w koło nas głosów tysiące, z których niejeden 
brzmi nam odźwiękiem przeszłości? Broniła się 
temu stanowi jak mogła : broniła się, zastawiając się 
tarczą najlepszą wśród walki takićj — pracą, a na 
szczęście ta, którą sobie obrała za obowiązek ży 
cia, miała nad innemi wyższość tę ogromną, że pa- 
dał na nią promyczek ideału, że praca ta nie kar- 
miła w nićj zjadaczki chleba jedynie i w pewnych 
chwilach, gdy potrzeba było niebodze walczyć z roz- 
żaleniem jakiemś tęsknem, mogła się karcić wyrzu- 
tem surowym, że nie wypadł jój jeszcze los naj 
gorszy, że miała dla życia swego podporę dobrą 


tajnych drukarń anarchistycznych i tam też naj- 
więcćj się szerzył ruch rewclucyjny. Carowi się to 
nie podabało, że pod okiem i dozorem księcia Go- 
liczna dzieją się podobne bezprawia i dla tego dał 
gubernatorowi terminatkę. 

Tymczasem głód i bieda w całéj Rosyi przy- 
biera z każdym dniem cnraz większe rozmiary. Do 
guberni orenburskićj wysłał rząd rosyjski w tych 
dniach znawu 200,000 pudów mąki i 27,000 rubli 
w gotówce. Dzienniki petersburskie donoszą, że 
już w najbliższym czasie nadejdzie pomoc w zhożu 
i mące z Północnćj Ameryki. Wielki Parowiec „In 
diana“ ma już wieść dla Rossi 30,000 worków i 
63 ton mąki. Inne parowce, obładowane również 
mąką i zbożem, mają się także już znajdować w 
drudze ku Rosyi. 

— Z Petersburga donoszą do gazet cze- 
skich, że car miał wprost zawezwać dawniejszego 
ministra Abazę w obecności kiłku innych ministrów, 
ażeby ctwarcie powiedział, jak się zapatruje na 
obecne pełożenie Rosyi i czy teraźniejsze rządy 
rosyjskie są dobre i wzorowe. 

Byiy minister Abazn eświadczył podobno, że 
lepićjby było tsk dla rządu rosyjskiego jak i ca- 
łego kraju, gdyby zaprowadzono w Rosyi konsty- 
tucyą. 

Po takiem oświadczenio odbył car z byłym 
ministrem osobną naradę, która miała trvat kilka 
godzin Na konstytucyą nie chciał się wprawdzie 
tar zgodzić, ponieważ zdaniem jego konstytncya 
jest tylko zabawką, którą się bawi naród, i dotyrh 
czas Rie przyniosła w ładnym kraju najmniejszych 
korzyści. Jednakże miał car stanowczo aświadczyć 
się za tem, ażeby zaprowadzono lepsze rządy w Rozyi. 

Czy wiadomość ta jest prawdziwą, nie wiemy, 
podaje y ją tak, jak ją podają gazety czeskie. 

— W Japonii przyszło przed kilku dniami 
do rozruchów publicznych. W Tokio zebrały się 
nu ulicach wielkie tłumy ludr. i zaczęły strzelać do 
ratusza. Dwóch urzędników zraniono niebezpiecznie. 
Przywnłano na pomoc całą żaudarmeryą i powstała 
pomiędzy nią a tłumami zacięta walka. W końcn 
udało się żandarmeryi rozproszyć rewolucyonistów. 
W tym samym dniu zamordowano na innem miej- 
stu 2 polieyantów i jedną prywatną osobę, ponie- 
waż padejrzewano ich, że utrzymują stósunki z mi 
syonarzami chrześcijańskimi, 

Dzienniki tamtejsze skarżą się na policyą i 
czynią jej zarzuty, że nie jest dobrze zorganizowaną 
i że porządku nie utrzymuje w sposób przynależyty, 
tak że co chwila zachodzą rozruchy i zaburzenia. 

— Madryt. Nad okolicą Madrytu w Hi 
Fzpanii szalała okropua burza, która niezmiernie 
wiele szkody wyrządziła. Wieś Capiteira została 
zamiemioną zupełnie w gruzy. 

Nadto mają wielką powódź w Hiszpanii. Wszy- 
stkie wielkie rzeki wystąpiły z swych brzegów, 
Bardzo wiele wsi stoi pod wodą. Mosty są zupeł- 
nie zniszczone. Przedmieścia w Maladze i Grana- 


drogę uczciwego, pożytecznego trudu. Gdy przy- 
szedł z początkiem jesieni termin otworzenia szkoły, 
spostrzegła, że absorbujące, często męczące to za- 
jęrie stało się przez to właśnie wielką dla jéj no- 
wego życia pomocą, bo wtedy to odpoczynek po 
pracy ma w sobie słodycz niewymowną, którą oce- 
nić może ten tylko, kto jëj zakosztuje. I gdzież, 
w jakich warnnkach lepszych szukać miała sobie 
miejsca na Świecie, ona wykołejona, wytrącona z 
drogi swojćj gwiazda błędna?  Przypominała sobie 
te różne znane jéj niegdyś rezydentki, kuzyaki bie- 
dne, niemające nigdzie wśród ludzi właściwego so- 
bie miejsca ı składała ręce, dziękując Bogu za na- 
tchnienie szczęśliwe — za ten zapracowany sobie 
chleb i kąt własny. 

Jaki smutek nadaje wartość radości, tak pra- 
cowity trud otacza urokiem wdzięcznym chwilę 
czasu swobodną, i ona doznawała tego na sobie. 
Dziewucha wiejska stroi w dzień świąteczny gło- 
wę kwiatami i śpiewa wesoło: — Oj, żebyście wie- 
dzieli, jak ja rada z niedzieli.. tak i ona doświad- 
czała teraz podobnie słodkiego uczucia swobody, 
uczucia wolności i pytała się wesoło myśli swojćj: 
— Co ja dziś robić będę? Czynił się też zaraz 
plan dnia całego: nieraz pożądana książka odkła- 
duła się na spokojne czytanie niedzielne i Marysia 
myślała teraz o tem: czy z nią pójdzie do altany, 
pełnćj woni kwitnącego kaprifolium, albo siądzie 
sabie na ławeczce kamiennćj w szpalerze grobowym, 
gdzie lubiła słuchać łagodnego szmeru liści, zda- 
jącego się być jakiemiś tajemniczemi szeptami na 
tury. Dawnićj w borko dworze bywali nie- 
mal co niedziela goście; już wprost z kościoła, z 
sumy przybywana tam faiangą całą ; czasem zosta- 
y na obiedzie, czasem po przekązce 
jechali jak kuligiem do kogoś z sąsiadów 


| dzie są zalane wodą. 


Nędza okropne panuje po- 
między ludnością wiejską i robotnikami fabrycznymi 
po miastach. 


Wiadomości miejscawe | potaczna 
Pnznań, 29 lutego 


— * Na past wydał Najprzew. ks. Arcybiskup 
List Pasterski i podał następujące przepisy co du 
zachowania postu: 

Z powodu nadchodzącego Wielkiego Postu u- 
dzielamy na mocy upoważnienia św. Stolicy Apo- 
stolskićj następujące zwolnienia: 


1. Wolno używać mleka, masła, sera i jaj 


przez cały post z wyjątkiem Wielkiego Piątku, i 
przez cały rok we wszystkie dni postne; 
2. wolno używać tłuszczu (czyli smalcu) do 


kraszenia potraw w dni postne, z wyjątkiem osta- 
tnich trzech dni przed Wielkanocą i Wigilii Bożego 
Narodzenia wszystkim tym, których na masło nie 
stać, lub masła i oleju bez uszczerbku dla zdrowia 
znieść nie mogą, lub ciężko pracować muszą ; 

3. XX. plebani i zawiadowcy parafii mogą 
udzielać dyspeusy na mięso tym osobom i tym ro- 
dzinom, które tego dla zdrowia, dla ciężkićj pracy, 
dla niedostatku, lub dla innych słusznych przyczyn 
potrzebują — i to na niedzielę przy każdem po- 
sileniu, na poniedziałki, wtorki, czwartki tylko przy 
jednem posileniu dziennem; 

4.  sługom, robotnikom, czeladzi, terminatorom 
szwaczkom itp. w domach niekatolickich, jeżeliby 
im z trudnością przychodziło postarać się o potra- 
wy postne; dalćj tym, którzy podróżnję lub w res- 
stauracyach stołować się są zmuszeni, jeżeli potraw 
postnych łatwo dostać nie mogą, udziela się niniej- 
szem pozwolenie na używanie potraw mięsnych w 
niedzielg przy każdem posileniu, w poniedziałki zaś 
wtorki i czwartki tylko przy jednem  posiłeniu 
dziennem; 

5. słabi i chorzy stósować się mogą pod 
względem postu de przepisów lekarza sumiennego. 

Waranki, pod któremi dyspensy dają się i 
brane być mogą, są te: 

a) mięsa i ryb równocześnie przy jednem i tem 
samem jedzeniu używać nie wolno w dni ścisłego 
postu. 
b) trzeba złeżyć jałmużnę, choćby najdrobniej- 
szą, w każdym razie dowolną, do skarbony dają- 
cego dyspensę pasterza, na cele dobroczynne dye- 
cezalne, wedle uznania Rządzcy Dyecezyi, 

c) trzeba odmówić każdego dnia, w którym 
korzysta sięz dyspensy na mięso: Ojcze nasz, Zdro- 
waś Marya i Chwała Ojcu — ile możności klęczą- 
cy, wedle intencyi Ojca Św. 

Kta z duchownych potrzebować będzie dyspen- 
sy, udać się powinien do Konsystorza z wnioskiem 
uzasadnionym: tak samo, jeżeli uzua potrzebę 


i teraz, gdy tak ona, jak ojciec stary, nie mogli, 
nie pragnęli nawet brać udziału w tem wesoło 
swobodnem życiu, cóżby działo się z nią biedną 
— jakie żale, jakie smutki nieokreślone ogarniałyby 
niebogę, gdyby słodycz cichego, spokojnego odpo- 
czynku po tygodniowćj pracy nie czyniła jéj miłem 
świętowania samotnego ? 

Teraz bywała zwykle z ojcem na wotywie po- 
rannćj i wracano zaraz z nićj do domu, a p. Ka- 
zimierz nieraz westchnął, nie mówiąc przecież cór- 
ce, że przypomina sobie przeszłość, Z paczątkm 
jeszcze często gęsto przebywał do nich ktoś po 
mszy wielkiój,j a że pan Kazimierz nie trzymał 
koni, zabierano ich gwałtem do siebie, lecz 
zwolua, zwolna jakoś to zaczęło wychodzić 
ze zwyczaja i tylko pan Władysław bywał tu 
jeszcze, pilnujące się uważnie tćj godziny uadwie- 
czornćj, kiedy dzieci już nie było w szkole,‘ za ca 
Marysia była mu wdzięczną bardzo, szczegółnićj ze 
względu na ojca, który nietylko nudził się, ale od 
czuwał boleśne osamotnienie, w która zapadał 
zwolna. Przerywały je też adwiedziny to księdza 
proboszcza, to wikarego, ale p. Kazimierza bolało 
serce z iunéj jeszcze przyczyny: — Gdy ja oczy 
zamknę, jakże to dobre, to szlachetne, poczciwa 
dziecko moje zostanie samotnem na świecie l... mó- 
wił sobie nieraz wśród długich nocy bezsennych, 
przypadających na niego nierzadko, bo nierzadko 
spotykał się z temi kropelkami piołunowój goryczy, 
które los sączył w dopijaną już czarę życia. — 
Ah! gdyby można rodzić się, żyć dwa razy... mó- 
wił sobie niejednokrotnie, a potem z tkliwością 
przyciskał sobie córką do serca. 


{Cing dałecy nastąpi > 


<ohszerarejszćj władzy dyspensowania w obrębie wła- 
snój parafii. 

Przez wzgląd na wielki brak duchowieństwa, 
Wielkanotna Spowiedź i Komunia św. w tym roku 
trwać będzie od czwartćj niedzieli Postu do trze- 
ciéj niedzieli po Wielkanocy. 

Powyższy List Pasterski odczytany będzie we 
wszystkich kościołach obydwóch Archidyecezyi Na- 
szych w niedzielę Zapustną (Quinquagesima) po 
ewangelii w miejsce kazania. 

Kaska Dana naszego Jezusa Chrystusa niech 
będzie z Wami teraz i zawsze Amen, 

Dan w pałacu Naszym Arcybiskapim w Po- 
znaniu, duja 18 lutego r. 1892. 

4 Flaryan. 
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański. 

— * Teatr polski. Dziś w poniedziałek ape- 
retka Offerbachi „Płaczka i śmieszek“, komedya: 
„Model na bohaterkę”, obraz ludowy: „Wigilią 
św. Andrzeja* i mazur w cztery pary. Ceny zniżone. 
Wa wtorek opertka Straussa: „Zemsta mietoperza*. W 
czwartek na benefis p. Jakubowskiego komedya St Do- 
brzańskiego: „Żołnierz królowej Madagaskaru“ i mo- 
nodram Kadnowskiego z muzyką B. Dembińskiego : 
„Zośka druchna* 

— * W zeszią sobotę odbyta zabawa karna- 
wałowa Towarzystwa Młodych Przemysłowców wy: 
padła nadspodziewanie świetnie. Gości jak i człon- 
ków wraz z familiami przybyło nader liczne grono, 
tak iż dość obszerne lokale zabawy okazały się za 
szczupłemi. Tańce rozpoczęty sig polonezem, wy- 
prowadzonym przez wiceprezesa p. Knapowskiego z 
panią Lenartowską, żoną jednego ze starszych człon- 
ków. Zabawa odbyła się w skromnych rozmiarach 
bez wymuszonćj etykietalności, lecz bawiono się 
harmonijnie z całą swobodą i ochoczością, jakie 
zwykły panować na zebraniach tegoż Towarzystwa. 
Skromne a gustowne stroje płci pięknćj dodawały 
barwności zabawie, 

Bufet powierzono członkowi p. Dom. Andrzeje- 
wskiemu, restauratorawi, który smacznemi potra- 
wami i napojami zjednał sobie uznanie zgromadzo- 
nych gości. 

— * Zeszlego piątku po południu około godz. 3 
«chciała wig rzucić do Warty z mostu Chwaliszewakiego 
pewna wdowa.  Szezgściem, że nadbiegł jéj narzeczony 
i wstrzymał ją. 

— * Gniezno. Żołnierz Schütt przy tutejszym 
pulku piechoty nr. 49 zastrzelił się przed kilku dnis- 
mi. Ce go popchaęło do samobójstwa, nie wiadomo, 

— * Leszna. Przed kilku dniami wydarzyło się 
na rynku tutejszym nieszczęście. Pozostawione bez 
dozoru konie gospodarza Klopsza rozbiegały się i wpa- 
dły na żong nauczyciela K. Pani K. odniosła ciężkie 
rany po głowie; odniesiona ją bez przytomności do 
poblizkiego domu. Dalój wpadły rozhiegane rumaki 
ma inną kobietę, która również odniosła deść ciężkie 
rany, i na pewnego mężczyzną, który wyszedł jeszcze 
jako tako szczęśliwie z całego wypadko. Koni nie 
hyła można powstrzymać w żaden sposób. Wpadły 
jeszcze na wóz jeden, a wywróciwszy ga, złamały dy- 
szal i nadto potrzaskały go zupełnie, Zapewne dopiero 
zatrzymały się w doma,! 

— * Inowroclaw. W Kolankowie w tutejszym 
powiecie popełniono okropne morderstwo. Gospo- 
darz Weigelt zamordował razem ze swą żoną teścia 
swego, Wallnera. Pewnego dnia przybyła żona 
Weigelta do pomieszkania swego ojca Wollnera i 
prosiła go, ażeby przybył do jéj męża a zięcia 
'Wallnera, w celu odebrania jakichś pieniędzy. Stary 
'Woliner usłuchał swój córki. Przybywszy do izby 
We zelta, udał sig do kuchni, ażeby powitać zięcia 
awe.?. Zaledwie starzec wszedł da kuchoi, strzelił 
do niego z rewolweru 2 razy zięć, ukryty za pie- 
«em.  Waliner trafiony w piersi upadł bez przy- 
tomności na stół kuchenny. Weigelt chwycił teraz 
starca za gardło i chciał go koniecznie już na 
Śmierć zadusić. W czasie gdy się odbywała w ku- 
chni gceha mordercza, znajdowała się żona morder- 
cy oraz 14-letnia służąca przed domem na straży. 
Zamordowanego zaniesiono następnie do stajni i tam 
go zagrzebano. 

Poczem udał się morderca Weigelt na torfiska, 
gdzie szukał dołu, w któryby mógł wrzucić trupa. 
Dół taki znalazł pokryty lodem, w którym wyrąbał 
przerębeł, ażeby mógł weń wrzucić zamordowanego. 
Tego dnia około godz. 10 wieczorem przystąpili 
zbrodniarze do czynu. Do trupa przywiązali łań- 
cuch żelazny oraz kamień ważący około 50 funtów. 
Zrobili to w tym celu, ażeby zwłoki nie wypłynęły 
na wierzch po pewnym czasie, Zamoordowanego wrzu- 
cono w przerębel. 

W kilka dni potem morderca Weigelt doniosł 
komisarzowi obwodowemu w Tarkowie, że starzec 
Wallner znikł nagle bez śladu. Komisarzowi wy- 
dawała się cała sprawa bardzo podejrzaną tem wię- 
cj, że znał stósunki, jakie panowały pomiędzy za- 
mordowanym a mordercami. Z powodu tego raz- 


kazał uwięzić żonę i służącą mordercy. Po uwię 
zieniu przyznała się najpierw do winy służąca, a 
następie żona. Morderca Weigelt znikł tymczasem 
bez śladu, i wysłano za nim listy gońce. Zwłoki 
wydobyto jaż z wady. Slużącćj przyrzeczona 150 
marek wynagrodzenia, ażeby milczała i słówkiem 
nie wspomniała o dozonanem morderstwie. 

— * Rydgoszez. W nozy z ukiegłej środy na 


czwart:k wybuchł w gospodarstwie bednarsa Ra- 
bhea pray ulicy Kujawskiej wielki pożar. Ssality 
się ze szczętem 4 domy. Mieszkańcy zdołali zale- 
dwie uratować swe życie. 

— * Piszą, żo cesarz Wilhelm ma zamiar w drue 
giej pałowie miesiąca maja zwiedzić Prusy Żachadnie. 

— * Grudziądz. Przed kilku dniami zalameło 
się na lodzie 2 dmeci tutejszego obywatela N, 9 
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Zyte za 
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choroby cierpi, każe 
manie. 
m czerwonem polu. 


100% xdłogramów = miojses krajow 
6.60: xa luty S — 00 09 - 000, H 


Jetni chłoperyk i 7 letnia dziewczynka. Pa że Tosnnzsiea Daty zacżawna. R, 95-78 Buzenios m 1052 khogr. w widia | bah Misas 
dzieci wydobyte z wody jeareze Żywe, nio można DU AN Ea Erg 101- 9 ~  płssono 205,00-230,08 za luty m2 0 e 
ich było zatrzymać przy tyciu pomime wszelkich ETER WE. p4 THR grodzieńntyoweń 000,00—.000,00 - 09 48) sm 
Btarań lekarskich. Zariąbiły się niebezpiecznie i 20—85 — 
umerły pe krótkim czasie 34 10 z 
è 34—56 LAL AE AT 
bamsa a 94- 90 A 
92 -50 ara emy iaia wini R igra | tewzgpoa 
(a oaaalkia niej zalane myyeeonia | madostene roilo- A A rx damhan towa 
my, rulakcya plama naszego dle biws» zadaży sdpuwiadsial- SU 
olei) 0 qmo bio sara 
93—70 kocia 
iás I seta stara 
y o ew 
Saaby Danio iyu, 
Noria, 17 lutego TDesteseni: irosen - Jęczmień nowy 
Fe (rxrstes m 1088 kilogrzów w iioa se 4 ssealsk stary E lre haia |= 
Te wem zew 14 | 30 | 14 | 18) 13 | 10 
s misja EW [6a rod 21 | 00 | 19 | 58 | 18 | 00 
j m RO = | apa 
Dpi am 4 (e Maga - stao rms M | gta ei 5 |= |= 
F Wła riat » ris rżtłowa 


adesłano). 
legalizawanych podziękawań oda- 
tygodni aptekarz Richard Brandt 


w Schaffhausen od ludzi cierpiących na żołądek, prze- 
szkody w trawieniu, ból głowy, wątrohę hemoroidy itd, 


używali prawdziwe pigułki szwaj: 


carskie, których można nabyć w aptekach w pudelkach 


zatem każdy, kto na podobne 
sobie nadesłać powyższe podzięko- 


Przy zakupnie trzeba uważać na biały krzyż 


Sitzung 
der Stadtverórdneten zu. Posen 
am Mittwoch, den: 2. Mirz_1892. Nachmittags 5 Uhr. 


Gegenstände der Berathung. 


FAW 4% Takie ME 46 o Tar Aboe piw 
3. 


a pro 1892/93 
} dtadtsvhule pro 189: 
1892-93, 


[a das Tnruwesen 
Uebernahme der Wallstrassa zwischen Rerlinerthor und 7-owseezz k, 
. Antrag des Magistrals, hetroifend die Regulirung einec wit dem 
Hausbesitzer Jaretzki sohwebenden Steæitsache 
. Bewilligung der Kosten zor Auschaffung vou Heizvorricbtungea in den 
Korridoren dea stadt, Krankenbawses 
Bewilligung einer Nubwentien fur den Nevmarkisch-Posenkr Bezirks. 
verband der Gesellachaft zur Verbreitung von Volksbildung pro 1891/92 
und 1892/93 
. Bewilligung verschiedener sMobrausgahen 
> Entlastung verschiedener Rechnungen. 
Wahlen. 


KKKKKKRKKKKNKNNKUKKNZE 


tuj podynany Bink poleca się 


do kupna i sprzedaży z 
% poznańskich listów zastawnych i rentowych 36 


oraz wazelkich papierów wartościowych mających kus na giułdzie 

> horlińskiej x 
Mak przy knpnie jek i sprzedaży poznańskich listów zast 

wy prowzyi a nd in 


3% wnychi 1 rentowych pobierumy tylko * x 

papierówkrajawych i zagranicznych */159 irowizyioruz t/a? kurtażn. SĘ 
x Bank Związku Spółek Zarobkowych. 8 
z Dr Kuszteli p. 


Zlowunia. makuceczniamy bezzwdócznie 
RRKNZRA KSKKKKKXNXKKKK 


Najładniejszą pamiątkę pa : 8 rawia 
piękuie powiększony 
Pudług każdćj. wy = nowej czy worój Droge fi. mogę pa] 
większewie az do nielkości natur luór kunszto y Lo 
czy m w fotografii, w akwareli. w pasteli alo 
w olejnej farbie, uwcząssay «dl 20 30. 40. 50 warek riki 
aż du JUU marek pudług wykonsuln. Na moje  powiększeńia 
mogę stawić rożwadr ssiadectsa. Przy kazdym pe rtrecie 


tedobieńst« u 
przjmuję 


za nu|więższe 
Koresyviidencye 


przeztma wykomny gwarantu 
Qenniko wyszłam darmo i Panso. 
w miemieszim | z» l kim jęĘZYKU. 


Atelier Ernst Eugen Hamm, 


w König shofen w Baw: 


xk KARNKKKKKKZKKKKKARE 
Wprawiam sztuczne zęby © 


da jako leż wyrywam zęky bez naj:miejszego bulu, prze- 
zakiam i naprawiam sztnczne s4czeki. 
Qsokny pozój operacyjny. — Ka przystępne 


M. Kaniasty, 


dentysta-technik. 
Poznań, Wrocławska ul. 15 (Hule! Saski.) 


KANN 


3 Restauracya Kempfa > 
Wrocławska nil. 15. SE 


Ea oleca Szanowzej Publiczności miasta Poznania i okolicy swoją 
a doborową kuchnią i doborowe napoje. Obiady pa 80 fen. (w abo- 
ĘĄ namonrie po 70 fen.) od godziny IŻ do 3. Potrawy a la carte 
B o ksżdój porze. 
'Z wysokim szacunkiem 

uniżony 


Bogusław Kempi. E 


dla dajesożął 

Poznań. św. Marcin 6, 2 piętro. 

Plan lekeyi obejmuje: 
w klasice I robniy reczhe, 

- JI krawiecczyznę, naukę stroju, szyeie na meszynie, 

(A II szycie bielizny: Bzycie na maszynie, prusowanie, 
i we wszysikich oddziałach rysunki z wolnej ręki i naukę pisania listów. 
Kurs lsiowy rozpoczyna się w kwietniu dlatego uprasza się o spieazne 
zgł 


Najlepsza książka do Nabożeństwa 


j. 


Maly Epwi. 


Rsiyżka do Nabożeństwa ułożona z polecenia Nojprzew X. Aroy- 
biskupa Dnnina 
Wydanie nowe poprawione i uzupelnione 
pro 
X. Prof. Dr. Lewickicgo 

Proloszrza od św. Mszcina w Poznaniu 
ążka ta jest 12 em wysoka, 9 em. szeroka, Zaopatrzonę jest 
w aprobatę Najprzew. X. Biskupa Likowskiego. Zawiera w obecnem no- 
wem wydaniu więcej jak 1000 modlitw, litanii. koronek itp. nabożeństw, 
araz pieświ, kalendarz i katechizm ! Grubość dziełka wynosi 4 centy- 


| seny; trona ctw obejmuje z góry tysiąc, drak wytsżny 
Ceny z oprawą. 
1.50 mk 


1 Pół skárek., brzeg marmurowy 
2 Cale płólno, brze me 
ä 
4 


SAA S 
ała skóra,przeg złoty i zam 
G Cała akóra brzeg złoty, zamek 


i okucie , 
Na porta do kaśdej książki trzeba dołączyć 20 fen. Należytość uprasznmy 
aadsyłac naprzód przekazem pocztowym lub w znaczkach pod adresem: 


ka“ i „Głosu Polskiego”, 


Fkspedycya „Orędowni 
Wiedeńska ul. nr. 8. 


Toznań (Pasen). 


Boże bądż miłościw 


* prawach: 
W skórce brzeg marmurowy cem 1,70 mrk 
sej „ Zkemy a ZM o 
5 zł.rony okucie i zamek „ 4,00 . 
w oprawie naśladowanćj kości słoniowej, 
rag doty, oknie i za:-3k : a 3,007, 
Format zgrabny, keszonkowy, papier < ty, welinowy 


dunk czysty bez najnuiejszych skaz miłe u:.ą wrażenie i są 
zł wym powodem pokupu tego pięknexu modlitewnika 


Ns vorte trzeba ttałącz=ć 20 fen, 


Ekspedycya .Głosu Polsk. ..Wiedeńska ul. nr. 8 


Przyszły 
kurs iamskiega kroju 


rozpoczynam w Poznaniu 
14 marca r, b. 


M. Kazubowski, 


Wrocławska ul, 18. 


"BUTE stolarski 
wraz rv mieszkaniem, które 
od 40 lat były własnością p Masłow- 
skiego, są a powedu ciężkiej choro- 
by tegoż zaraz luh od I kwietnia b. r. 
za 450 mk. rocznie do wynajęcia 
Małe Garbary 8. 


3 czel i ucznia 


poszokaje klad ohawia 
St. Lenartowakiego, 
ku Śremie 
moa a 
materye na suknie, 
M. Joachimczyk, 
_Frydsykogałe u. 8, Ip. 


Wypróbawane 
kieszonkowe teszyngi 3,50 m. 
rewolwery o 6 nabojach 5,00 m. 
keszyngi Floberta 8,00 m. 
wiatrówki dla chłopców 

z 6 ćwiekami 
wiatrówki dla dorosłych 


5,00 m. 


z 100 kulkami 20,00 m. 
pistolety 4,50 m. 
„arabiny do polowania 

„1 lufie 16.00 m. 

- 2 lufach 38.00 m, 
jdubeltówki: kal. 16 36.00 m, 


I droższe aż do najwyższych 
ren. Amunicyą i przyrządy 
do polowania poleca najtanićj 

Szopiński w Obrze. 

Na życzenia rozsyła się 
cennik ilustrowany zawierają 
ey 44 stranv. 


Polak 
uczący się po niemiecku, 


Praktyczny przewndnik, który podaje 
wskazówki, rormowy i nauki, aby w 
krótkim czasie można czytać, rozumieć 
i mówić po niemiecku. Opracował 
Józef Chociszewski, ntroa 112. 
Bez oprawy 75 f, z oprawą | m. 
Na przesyłkę dokładać trzeba 10 
fen. Należytość można odtąd przesy- 
łać w znaczkach parztawych w liście. 
Adresować należ 
Esspedycy: „Orędownika* 
„Błosu Polskiego,“ 
Poznań (Posen) 
Wie leńska ulica nr. 8. 


Nakładem | ankan D © Sęrmaźakiege w Fou — MadASOT OUDOWIENZIAlOy Józef Śiemianowski w Pozzznik. 


